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Ś m ierć  w  łóżku iest poniżeniem

J e s t  n a s  m  i I i  o  n !
Rozmowa z przywódcą terorystów maceuońskicn

n in s tan ty n g p o l, tv październiku, ków na przyszłość ruchu mace- < i .If| , a w o r n i r łn ł  
\ > kalejdoskopie wypadków o- > dońskiego. Michajłow odpowie- j . . .

statnich dni na pierwsze miejsce! dział, iż przez rozwiązanie o rga -‘ ”^ak przejawia się obecnie
wj-suwa się osoba, groźnego przy­
wódcy Wojskowej Macedońskiej 
Organizacji Rewolucyjnej —  W . 
M. R. O. —  Iwana Michajłowa. 
Jak wiadomo, Michajłow jest o- 
becnie proskrjbowanym ; po prze- 
vrrocie politycznym w  Bułgarji, 
kiedy nowy reżim Doezał tępić re­
wolucyjny ruch macecioński, 
zbiegł do Turcji. Niedawno wraz 
t żoną i Iu iku innymi emigranta­
mi bawił w  Konstantynopolu, 
gdzie odszukali go dziennikarze 
zagraniczni, aby oabyć z nim roz­
mowę. Rozmowa odbyła się na po* 
czątku października, a więc przed 
zamachem w  Marsylji. Dzienni­
karze stawiali pytania, rozmowa 
wobec tego była nadzwyczaj ży­
wa.

M itralfezv I bicze
Pierwsze pytanie dotyczyło za­

patrywań przywódcy Macedończy

nizacii i stłumienie ruchu, kwe­
stja macedońska nie została zli- 
kwidowapu i że walka Macedoń­
czyków nie została zakończona. 
Mitraljezy i bicze nie usuną kwe­
stji macedońskiej z widowni. 
Kwestja ta zniknie wtedy, kiedy 
Macedończycy będą wolni w  swej 
wolnej ojczyźnie.

Tortury? — Je ste m  
id ea listą

Francuski dziennikarz zapytał 
M ichajłow?: „Mówi się, że przed­
tem, zanim zabiliście Stambolij- 
skiego,' odcięliście mu obie nogi 
rece, wykłuliście oczy, a dopiero 
potem odcięliście głowę".

Michajłow odpowiada podnie­
cony; „Kto to powiada? Przecież 
ja  w  swem życiu nawet kurczęciu 
nie zrobiłem krzywdy. Jestem 
idealistą".

W  katastrofie gOrnicze) w e  Frant|l

14 rodzin polskiih straciło żywicieli
Dopomóżmy nieszczęśliwym

proszona jes: o jaknaliczniejsze przy- 
oycie na nabożeństwo.

PragrjC przyjść z pomocą rodzi­
nom ofiar tragicznej katastrofy, Zwtą 
zek za!nicjowai zbiórkę na rzecz tydi 
rodzin, przeznaczając ze swej strony 

. ten cel KY zlotycn. Ofiary należy 
kierować bezpośrednio ao światowe­
go Związku Polaków z -Zagranicy 
(Warszawa, Mazowiecka 1 m. 5, kon 
‘o czek re Nr. 13.414", lub skladdć 

cy, a zwłaszcza ludność robotnicza, | je w linistracji naszego pisma.

P o łą c z e n ie  F u n d u s z u  B e z ro b o c ia
z Funduszem Pracy

P roiekt dekretu Prezydsnta Rzeczypospolitej
R&da Ministrów na wczoraj- rych jest 22, oraz 42 biura pośre-

Wśród 32 górników, spalonych 
żywcem w kopalni St. Pierre * la - 
Pakd we Francji, znalazło śmierć 14 
robotników polskich Rodziny ich po­
zostały bez żywicieli.

Staraniem światowego Związku 
Folaków z Zagranicy odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 22 b. m., o goaz. 
'O-ej 'ano w  kościele św. Krzyża 
nabożeństwo żałobne za tragicznie 
zna*łych robotników. Ludność stoli

szem posiedzeniu uchwaliła pro­
jekt dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o połączeniu Funduszu 
Prący z Funduszem Bezrobocia. 
Czynności Funduszu Bezrobocia, 
który głównie prowadził akcję za­
siłkową, nie odgrywającą tak 
ważnej roli, jak zatrudnienie, de­
kret przekazuje Funduszowi P ra ­
cy. Cała działalność w  zakresie 
walki z bezrobociem, podporząd­
kowana została ministrowi opie­
ki społecznej.

Rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej w  dalszej swej części 
ustala, organizację połączonych 
instytucyj. B iura oowodowe, kto-

Przy cierpieniach hemoroidalnych, 
obstrukcji, stoso \-anie naturalnej wo­
dy gorzkiej „Franciszka . Józefa" 
sprawia zawsze przyjemna ulgę.

Oni wolne
od zajęć szkolnych

Zgodnie z zarządzeniem Mini­
sterstwa Oświaty pierwsze dwa 
dni nadchodzącego miesiąca wol­
ne będa od zajęć szkolnych. Poza 
dniem 1  Ustopada, jako święta 
uroczystego, zawieszone będą 
również lekcje 2 listopada w  
Dzień Zaduszny.

Ze względu na to, że rocznica 
odzyskania Niepodległości w  dn. 
1 1  listopada, przypada w  r. b. w  
niedzielę, t. j. w  dniu wolnym od 
zajęć szkolnych, zamierzone jest 
urządzenie obchociów" i pogada­
nek w szkołach dnia poprzednie-

Uf i ary
Pracownicy Cmentarza Powąz­

kowskiego od tyg. wypłaty na powo­
dzian —  30.50 zl. Klasa V-ta 75 
szkoły powszechnej w Warszawią na 
powodziai — 6.40 zł. K. K. za wy- 
-łnchauie koncertu z Filharmonji 
przez radjo na powodzian —  5.—  zł. 
Pracownicy Zarządu Cmentarza Po­
wązkowskiego składka z pensji 
wrześniowej na powodAan —  77.02 
zł. Jla.jcwska Józefa na powodzian—
10.—  Zl

A. K - dla Ryszarda B. —  1 zł. 
A. L. na protezę dla inwalidy —  2
11. MUller Fryderyk no powodzian— 
00 zł. In k a  i  Ju rek  M., stosownie do 
werwama Ręd. N. C. —  10 zł.

dnictwa pracy wraz z  ekspozytu­
rami, prowadzone dotychczas 
przez Fundnsz,. Bez^oboua, zosta­
ną zamienione na organy wyko­
nawcze nowej scaleniowej insty­
tucji.

Now a instytucja nos.ć będzie 
nazwę Funduszu Pracy. N a  cze­
le jej stać będzie minister opieki 
społecznej, który mianuje dyrek­
tora tej instytucji. Pozatem po­
wołana zostanie Rada Funduszu 
Prany. Do zakresu działania jej 
ma należeć: ustalanie wytycznyen 
działalności Funduszu Pracy, u 
chwalanie preliminarzy budżeto­
wych, rozpatrywanie wszelkich 
spraw, przekazanych przez mini­
stra opieki społecznej lub dyrek­
tora Funduszu Pracy. Uchwały  
Rady muszą być zatwierdzane 
przez ministra oDieki społecznej.

W  każdem województwie pow­
stanie wojewódzkie biuro Fundu­
szu Pracy, które orzekać będzie 
o obowiązku zabezpieczenia ro­
botników na wypadek bezrobocia, 
o przyznawaniu i o wymiarze za­
siłków, oraz tyykonywać będzie 
wszelkie czynności, zlecone przez 
władze Funduszu Pracy.

Wojewódzkie biura Funduszu 
Pracy poMaduć będą sw'e ekspo­
zytury. Nadzór nad działalnością 
wojewódzkiego biura Funduszu 
Pracy sprawować będzie wojewo­
dą.

W kazaem województwie utwo­
rzone zostaną wojewódzkie rady 
Funduszu Pracy pod przewodnic­
twem wojewodów.

W  ten sposób Fundusz Pracy 
pochłonie całą organizację i wszy 
stkie agendy Funduszu Bezrobo­
cia. Zniesione zostana jednocze­
śnie zarządy główny i obwodowe 
Funduszu Bezrobocia. Budżet 
Pracy będzie stanowił załącznik 
do budżetu mm. opieki społecz­
nej

Frzepisy materjalne, normują­
ce obciążenia społeczne w  zakre­
sie walki z bezrobociem pozosta­
ją  bez zmiany. Dekret po podpi­
saniu przez P. Prezydenta Rze­
czypospolitej i opublikowaniu ma 
wejść w życie z dniem 1  kwietnia 
1935 r. Natomiast postanowienie 
dekretu tego o powołaniu przez 
ministra opieki społecznej komi­
sarza do przeprowadzenia pras 
połączenia obu funduszów w ej­
dzie w  życie z dniem ogłoszenia.

rucn macedoński, kiedy wszyst­
kie organizacje zostały rozwiąza­
ne?*' —  brzmiało dalsze pytanie.

Michajłow znowu oświadczył, 
że ruch macedoński składa się z 
ludzi nadzwyczaj energicznych, 
którzy w  każdych warunkach wal 
czyć będą nada] o swoją ojczyznę. 
Samodzielnej Macedonji nie wy­
obrażam sobie, jako federacji, po­
nieważ jest to kraj mały. Jestem 
wielkim nacjonalistą, ale nie szo­
winistą. Dziaiamy dla wszystkich 
narodowości, zamieszkujących 
Macedonję".

Grecki karespondent zaznaczył, 
że Bułgarzy i Serbowie dochodzą 
już przecież do porozumienia. 
Michajłow odpowiedział, że temu 
nie.wierzy, ani or., ani jego ko­
mitet. 1

Rozstrzektwu'em y
Turecki dziennikarz zadał przy 

wódcy W . M. R. O. pytanie: „Ile 
otrzymywałbym, panie M ichaj­
łow, gdybym wstąpił do waszych 
szeregów?" M ichajłow odpowie­
dział na to: ;,Coś takiego u nas 
nie może się stać. Ludziom nie 
płacimy. W  życiu pieniądze nie 
odgrywają żadnej roli. Zawsze 
występowałem przeciwko tym, 
którzy chcieli, aby u nas praco­
wało się za pieniądze. Takich Ju­
dzi pomięazy nami nie cierpimy i 
odrazu ich rozstrzeliwujemy".

W ciągu 12 lat stracona 
25.009 lu d zi?

„Panie Michajłow, powszechne 
mówi się —  powiada przedstawi­
ciel Agencji Reutera —  źe w  cią­
gu dwunastu lat zgładziliście ze 
świata około 25.000 ludzi".

M.chajłow, zdenerwowany, 
przyskakuje do dziennikarza i 
krzyczy: „Ach, Boże, Boże, a więc 
dwadzieścia pięć tysięcy ludzi 
miałem zabić... Podczas wojny je­
den karabin maszynowy zabija 
tyle ludzi w  ciągu dziesięciu mi­
nut..."

„Jak silna jest organizacja  
Macedończyków ?

„Jest nas m iljon" —  odpowiada 
Michajłow.

Balka
W  prywatnej rozmowie Michaj- 

Iow oświadczył, źe gdyby powró­

cił do Bułgarji, czeka go śmierć.

Pa wybtrrze Zsin fsa
Odezwa Tsaldarfsa do luradu

A T E N Y , 20.10. (P A T ).  —  Pre politycznych o współdziałanie w
mjer Tsaldaris ogiosił do narodu 
odezwę, w  której podkreśla donic 
słe znaczenie ponownego wyboru

Ale Bpowiem wam bajkę o N a- prezydenta republiki Zaimisa, któ 
sredinie - paszy. Przychodzi , do rego bezstronność przyczyn się 
paszy jeden z przyjaciół i powia- do przywrócenia spokoju i nor- 
da: Złe wieści, 'paszo, podczas malnych stosunków w  życiu poli- 
kolacji opowiadał o tobie pewien tycznem całego kraju. Premjer 
człowiek straszliwe rzeczy. Hodża odwołuje się do wszystkich oby- 
na to: Kłamiesz. Czy ja  tam by- wateli i wszystkich stronnictw 
Jem, kiedy o tem mówił? Przyja­
ciel odpowiedział: N ie byłeś. Jeże 
li tam nie byłem, to co mnie io 
obchodzi, co o mnie się tam mó­
wiło. Jeżeli tam nie byłem, to mo­
gli mnie i zabić, nic bym sobie z 
tego nie robił. Tak jest i ze mną.
—  dodał Michajłow. Jeżeli tam węgierskiego prezesa 
nie jestem, to nie mnie powie- strów p. Goemboes‘a 
sza".

zapewnieniu postępu i uubrobytu 
kraju. Odezwa kończy się słowa­
mi: „Niechaj ponowny wybói Zai 
misa będzie uważany jako etap, 
a jednocześnie jako minkt wyj­
ścia: etap, który położy kres obec 
nym swarom stronnictw politycz 
nych i punkt wyjścia dla wspól­
nego wysiłku i dla zapewnienia 
wspólnego dobra"

l i  u f M ić  F ran c ji
do rozmów poisko-węęhersklch

S tra c h  i o  z t a  r a d a
„Nie boicie się, że was ktoś za­

strzeli ?“
„Śmierci się bać? Co, czy pan 

nigdy nie umrze?"
„No, rak. ale śmiercią natural­

ną".
„Śmierć w  

poniżającą".
„Czy nie mieliście nigdy stra­

chu?"
„Gdybym twierdził, że nie, to kła 

malbym. Każdy człowiek niekiedy 
się boJ, ale strach to zła racia. 
Ostrożność jednak musi być zaw­
sze". i

Już sama zapowiedź odwiedzin 
rady mini- 
w  W arsza­

wie wywołała zagranicą, a w  
szczególności we Francji, wiele 
głosów nieufnych

P  Rene Pinon pisze w  „La Re- 
vue des Deux Mondes" z 15-go 
b m.:

Budapeszt pozostaje ogniskiem 
intryg niemieckich. Starają się tam o u- 

łóżku uważam za łatwienie zbliżenia między Niemcami i 
Wiochami. Podnosi się Um, jaką potę­
gę przedstawiałby w Europie zespół, 
który zgrupowałby Niemcy, Polskę, 
Węgry i Wiochy, Co przygotowywał w 
początku października mistrz intrygi, 
p. vou Papen, w czacie swego pobytu w 
Budapeszcie? Nowe jego stanowisko, 
jako -łypUmaty, na placówce niemiec­

kiej w Wiedniu, powinnoby go trzy­
mać zdała od tych podejrzanych żabie 
gów. Jenerał Goemboes, węgierski pre­
zes rady ministrów, udaje się nieba­
wem do Warszawy, gdzie, gdyby mia­
no tam odczucie żywotnych i trwałych 
interesów Polski, ten najczynniejszy 
działacz rewizji traktaiów byłby przy­
jęty z najwyraźniejszejmi zastrzeżenia­
mi. Następnie uda się on do Wioch, 
gdzie, iak zapewniają dzienniki węgier­
skie będzie mógł pożyteczniej naradzać 
się z p. Mussolinirn po swych rozmo­
wach z p. Beckiem.**

Jeszcze dobitniej oświetlał 
styczność polsko - węgierską Per- 
tinax w  ,Echo de Paris" przed 
dwoma tygodniami. Obecnie, w  
czasie odwiedzin p. Goemboes‘a w  
Warszawie, głosy nieufności ze 
strony Francji są powszechne.

P r z y  d d e w i ^ i c a c h  l a r s z a  S r m b r y  i  M o z y

Z lotn t Dame do Nubewurt
Ostatnia efroga Rajmunda Poincarć

PARYŻ, 20.10 (PA T ). Dzisiaj 
przedpołudniem przy olbrzymim u- 
dziale publiczności odbył się pogrzeb 
narodowy Prezydenta Poincare*go. 
Przed godziną 11-tą przybył do Pan­
teonu Prezydent Republiki, Lebrun, 
w otoczeniu swego Domu Cywilnego 
i Wojskowego, witany przez człon­
ków rządu, z premjerem Douater- 
gue‘em na czele, korpus dyploma­
tyczny, przedstawiciele Izby Depu-

towanych i Senatu, Trnmnę ze zwło­
kami Prezydenta Poincarć‘go prze­
niesiono na poćjuiu, ustawione na 
wielkich schodach Panteonu. Następ­
nie na trybunę wszedł premjer Dou­
mergue i wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w Ltórem wyliczył zasług: 
zmarłego dla kroju

c f \  v n i  

m y t o u j m .

&qd«f w  • p te h e c n  I d ro g i ja ch t

N o w e  p ra w o  o s ą d a c h  p ra c y
Na posiedzeniu piątkowem Rada j grupa pracowników będzie mogła 

Ministrów uchwaliła lp. in, projekt | wytoczyć wspólny pozew przed Sąd
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej, 
zawierającego nowe prawo o Sądach 
Pracy, które wprowadza kilka poży­
tecznych dla świata pracowniczego 
Instytucyj.

Zakres właściwości Sądów Pracy 
obejmować będzie sprawy sporne cy­
wilne,. w których wartość przedmiotu 
sporu nie przekracza lO.LHJt) zł. (do­
tąd 5.000 zl ). Orzecznictwu Sądów 
Pracy poddano spoiy na tle *ttosun- 
ku pracy, stosunku chałupniczego, 
nauczycieli poza zakładami nauko­
wemu W  okręgach, w których Sądu 
Pracy niema, odpowiednio sprawy 
będą rozstrzygane przez Sądy Grodz­
kie, jeżeli wartość przedmiotu sporu 
nie przewyższa 5.0CK) zł.

Ustrój Sądów Pracy, sposób po­
woływania ławników oraz współu­
dział ławników w postępowaniu są- 
dowem nio uległy poważniej >zym
H i  l i a n o m .

Nową instytucję stanowi t. zw. se­
sja pojednawcza. Przewodniczący 
Sądu Pracy może skierować sprawę 
z urzędu lub na wniosek powodu na 
sesję pojednawczą, jeżeli uważa, ze 
sprawa może być tą drogą zofyitwio- 
na. W  sesji tej biorą udział dwaj 
ławnicy, jeden z grupy pracodawców, 
drugi z grupy pracowników, bez sę­
dziego przewodniczącego. Zadaniem 
ławników jest skłonienie stron do 
pojednania. W  razie niemożności o- 
siągnięcia zgody bezpośredniej ław­
nicy mogą zaproponować stronom 
warunki ugody, odraczając sesję na 
czas do tygodnia. Instytucja sesji 
pojednawczej rozszerza w sponób ao 
rzystny zakres udziału ławników w 
działalności Sądów Pracy.

Dalszą inowacją, w; soce sorzynt- 
ną dla świata pracowniczego, jo»t 
przepis, w myśl którego Sad Pracy 
jest v łaściwy w wypadku . półuczcłt- 
nictwa w sporze bez względu wt o- 
gćiną wartość dochodzonych rozz-

Prucy, nawet jeżeli w sumie roszcze­
nia ich będą przekraczały sumę 10 
tysięcy zł.

AV zakresie terminów nowo pra- 
wTo wprowadza przyśpieszenie postę­
powania. W  zakresie apelacji dopu­
szczalna jest apelacja ograniczona w 
sprawach do 300 zł. (poprzednio do 
200 zł.). Przepis ten jest korzystny 
dla pracowników, uniemożliwiając 
nadmierne przewlekanie spraw przez 
pracodawców.

Sąd Okręgowy nie możo wstrzy­
mać wykonania wyroku, którjm za­
twierdził wyrok Sądu Pracy. Kasa­
cja bedzie dopuszczalna, gdy war­
tość przedmiotu zaskarżenia prze­
wyższa 300 zł. Wyrok Sądu Okręgo­
wego jest natychmiast wykonalny 
również w sprawach przeciw ko Skar­
bowi 7Jaństwa oraz przedsiębior­
stwom państwowym.

W  zakresie kosztów sądowych zo­
staje zachowany przepis, że w spra­
wach do 50 zł. nic pobiera się opłat 
sadowych, natomiast wprowadzono 
nową zasadę, żc w sprawach do 1000 
zł. opłata wpisu stosunkowego wy­
nosi połowę odpowiedniej opłaty 
wpisu stosunkowego, pobieranego w 
sądach powszechnych.

Nowe prawo wejdzie w życie z 
dniem 1-ym stycznia 1935 r. Ze 
względów porządkowych termin ka­
dencji ławników wszystkich Sądów 
Pracy zostaje przedłużony do końca 
roku 1935-go.

W  życiu Poincaró‘go —• mówił 
Doumergue —  dominuje nieporówna­
ny jego patrjotyzm oraz cnoty euro­
pejskie. - Śniadamy do grobt > naj­
większego chyba obywatela od cza­
su tragicznych dni r 1870, Poincare 

' był lotarynczykiem, był szczerym re­
publikaninem. Dewizą jego życia od 
wczesnej młodości było sluż.yć oj­
czyźnie. Służył też jej z całych sił, 
przygotowawszy się aprzedtuo grun­
townie do tej pracy. Życie wyrobiło 
w nim poczucie prawa, rozwijał swe 
talenty we wszystkich dziedzinach, 
ale dzięki temu, że kierował się pra­
wem, umiał przezwyciężyć niejedno­
krotnie olbrzymie trudności. Następ­
nie wymienia premjer rzasłngi Poin- 
carć‘go w czasie wojny oraz jego 
prace nad utrwaleniem pokoju. Poin­
care oddał swą wiedzę i współpracę 
w sposób najskromniejszy na usłu­
gi ojczyzny.

Po tem przemówieniu przed zwło­
kami Prezydenta Poiucaró‘go prze-

G’-upa oficerów niosła wszystkie od* 
znaczenia, nadane zmarłemu przez 
Francję i  szereg państw obcych. Za 
trumną postępowała żona zmarłego i 
najbliższa rodzina, następnie Prezy­
dent Ropubliki, Lebrun, reprezentan­
ci szefów państw obcych, członkowie 

1 rządu, parlamentu i niezliczone dele­
gacje. Wieńce, nadesłane ze wuzyst 
kich krajów Europy, złożono na 6 
platformach samochodowych. O-sznk 
posuWhł ■■ się majestatycznie przez 
bulwar Św. Michała do kościoła 
Notre Dame.

.■i
Przed gmachem Pałacu Sprawi e- 

ostatni hołd wielkiemu 
prawnikowi złożyła Rada Adwokac­
ka. Gdy trumna ze zwłokami Poin- 
curć‘go zatrzymała się przed zebra­
nymi w komplecie członkami pałe- 
stry, nastąpiła uroczyrsta chwila mil­
czenia.

W  Katedrze Notre Dame przy 
wejściu oczekiwał biskup Crepin. W  
kościele kardynał Bizet, arcyb skup 
Bezancon, w otoczeniu licznego kle­
ru odprawił przy zwłokach egzekwie. 
AY godzinę po nabożeństwie zwłok' 
Poincare‘go przewieziono samocho­
dem do Nubecourt, gdzie zostaną zło­
żone w grobach rodzinnych.

PARYŻ, 20.10 (F A T ). W  pogrze-
deCilowały wojska garnizonu pary"- | bie b. Prezydenta, Rajmunda Poiu- 
skrego przy dźwiękach marsza Som- carć‘go, ze strony polskiej wziął am­
bry i Mozy. Defiladę zamykał 30 ba- basador R. P. Chłapowski, jako am- 
laljon strzelców pieszych, którego basador nadzwyczajny i reprezen- 
zmarly Prezydent był oficerom. | lant Pana Prezydenta R. P. Armję 

Po defiladzie ruszył wspaniały pr- polską reprezentowali wszyscy prze- 
szak pogrzebowy. Trumnę, pokrytą bywający wc Francji oficerowie pol- 
trójkolorowym sztandarem, złożono scy, z attache wojskowym, płk. Błe- 
na lawecie, zaprzężonej w  fi koni. szyńskim, na czele.

*

W alki wSrdd jltem tów
na Polskim Śląsku

K ATO W IC E , 20.10. (tel. w ł.).'k tórego  wyniku nastąpi zupełne 
W tygodniku niemieckim sen. dr. -ozbicie. Należy dodać, że rozbl- 
Panta p. n. „Der Deutsche in cie to nastąpi z tego powoau, że

Adamowicze
w  Nowym  JorHu

NOW Y JO R K , 20. 10 . (P A T  ).

polskie zv"iązki zawodowe nie 
chcą pracować z niemieckiem; or­
ganizacjami.

Polen" pojawił się artykuł, który 
stwierdza, iż na Śląsku Polckiir. 
panują opłakane warunki ludno­
ści niemieckiej, wskuteK walk, ja ­
kie toczą między sooą organizacje 
niemieckie. W alka ta prowadzona 
jest tak zaciekle, że wątpliwe 
jest, czy poszczególne ugrupowa­
nia dojdą do porozumienia. N a j­
bardziej zaznacza się —  jak  
twierdzi autor artykułu —  roz­
bicie wśród stronictwa mło­
do - niemieckiego, a następnie szkoły , polskie zagran;cą, przepro
wśród organizacyj młodzież; \vadzonej w styczniu i lutym b. r.
volksbundowej, ponieważ „Vo lks-. i jednocześnie zebranie organiza- 
bund" jest sztucznym tworem.' cyjne głównego komitetu zbiórki 
Powx>deni rozbicia był brak idei,' przyszłorocznej.

Ogólna suma wpływów zbiórki

Doroczna zbiórka
n a  sz k o ły  polskie 

zagranicą
Dziś o godz. 11-ej odbędzie s!ę 

w gmachu Senatu zebranie spra­
wozdawcze z dorocznej zbiórki

której nie posiadała młodzież 
zgrupowana w  „Volksbundzie“.
Równocześnie w  organie niemiec- 

Na ratuszu nowojorskim odbyio {jCh socjalistów A7oIksville ukazał resowanie sprawą szkolnictwa ppl 
się uro czy ste  p rzy ję c ie  b ra c i A-j& ię artykuł, który stwierdza, że skiego zagranicą wśród najszer-

legorocznej wyniosła 445.753.45 
zł. Wynik ten świadczy, że zainte

..„ivk»v - w . , . . . ™ , d a m o w i c z ó w  przez burmistrza No związKom zawodowym na terenie 
czcń. Dzięki temu postanowieniuJw ego J o rk u  la  G u a rd ia . 'ś ląska  grozi powolny rozkład, w

szych warstw społeczeństwa 
skiego jest olprzymie.

poi-


